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TYGODNIK
W ychodzi we W torki i 

P iątk i. Prenum erata przyj­
muje się pod adresem: do 
W ydawcy Tygoduika w Pe­
tersburgu, do Expedycyi Ga­
zet Petersburskiego Pocztam- 
tu , lub do xięgarni Giiife; w 
W arszawie, w drukarni Za- 
wadzkiegoi Węckiego i w Biu­
rze informacyjnein; w Wil­
nie w Xięgarni Zawadzkiego; 
nadto we wszystkich Poczto­
wy cli w kraju urzędach.

FETBESBTTRSKI.
G A Z E T A  U R Z Ę D O W A

L

KRÓLESTWA POLSKIEGO,

t e n a  R oczna: w  Rossy i 
S pocztą a w sto licy , z no­
szeniem do mieszkań* 50 r. 
ass. P ó łro czn a > 25 r  ass. 
Bez p o cz ty , d la odbiera­
jąc y ch  w xięgarni Grfiłe: 
R o czn a , 45 rub. ass. p ó i-  
róczna , 25 rub. ais. D li  
Królestwa Polskiego: R ocz­
na , 53 r. ass. P ółroczna , 
§8 rub . ass.

W T O R E K ,
23 Kwieinia. 

5 Maja.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

n  , 22 Kwietn.Petersbu rg.   ------- :-----
4 Maja.

J. K. W . Xiążg Fryderyk Wirtemberski W przeszłą 
niedzielę przybył do tutejszej stolicy.

Przez Reskrypta C e s a r s k i e  z d. 14 b. m. zostali miano- 
wani kawalerami orderów: Sw, A le x a n d ra  N e w sk ie g o  
Poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny rossyjski przy 
Dworze Obojej Sycylii'Radzca Tajny hrabia Guryew —  
Sw . W ło d z im ie rza  2 k lassy , takiż poseł i minister przy 
Dworach Rzymskim i Toskańskim Radzca Tajny Potiemkin—  
Sw. S tan is ław a  2  k la ssy , Konsul jen. rossyjski w Ko­
penhadze Radzca Stanu Gersch.au.

—  Przez rozkaz dzienny C e s a r s k i  z d .  14 Kwietnia, 
podniesieni zostali do rangi J e n e r a ł - m a jo ra ,  pułkownicy: 
inżynier osad wojskowych Dietlów, z zachowaniem dotych­
czasowych obowiązków inżyniera głównego 1 odwodowego 
Korpusu jazdy— DoWodzca bataljonu saperów Kaukazskich 
Nilseti, i zaliczony do oddzielnego Kaukazskiego Korpusu 
jako dowodzca bataljonu Saperów i rot Wojenno-roboCzych- 
Kwatermistrz oddzielnego Syberyjskiego Korpusu Górski, 
dowodzca pułku Borysohltbskiego ułanów Belirens, dowodz­
ca pułku Kostrómskiego strzelców Szćzetinm, i Kwater­
mistrz oddzielnego Orenburskiego Korpusu Zemczuznikow 2 , 
wszyscy czterej z zachowaniem dotychczasowych obowią­
zków— Kanibolocki, i pozostaje, jak dotąd, przy oddzielnym. 
Kaukazskim Korpusie — 1'ligel-adjutant hrabia Oppermann, 
z zachowaniem dowództwa pułku Gruzyjskiego grenadyerów 
— Bielawski, z zachow. dow. pułku Simbirskiego Strzelców 
— z pułku Siemionowskiego gwardyi Barysznikow, z zali­
czeniem do wojska i pozostaniem, j'ak dotąd, przy wojen­
nym jenerał-gubernatorze Moskiewskim—Dowodzca Pułtaw-

skiego pieszego pułku BułgareW, i dowodzca 4 liczebnego 
pułku Karabinjerow Liszew, obaj z zachow, dotychcz. do­
wództw —  z pułku Finlandskiego gwardyi Kriwópiszin, ź 
zaliczeniem do wojska i mianowaniem Vice - dyrektorem 
Departamentu Inspektorskiego w Ministerstwie Wojny, któ­
rego obowiązki sprawował— z 1 Moskiewskiego Korpusu 
Kadetów Swietlowski i mianowany Dyrektorem Korpusu 
Pietrowskiego Kadetów w Połtawie. —  mianowani Rzeczy- 
Wistemi Radzćami Stanu, pułkownicy'; Kozlaninow 2 \ i 
pozostaje jak dotąd przy Depart. Komiśsoryatskim W Min, 
W ojny i z KorpusU żandarmów Kiełczewiki, ż zaliczeniem 
do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.

•— Przeż rozkaz dzienny C e s a r s k i  z  dnia 9 Kwietnia, 
podniesieni do rang: m a jo ra : Plac-adjutant Wileński, liczą­
cy sig w Wojsku Kapitan Horodecki i mianowany plac- 
majorem w Wilnie —  r o tm is t r z a ,  liczący sig W jezdzie 
Wileński plac-adjutant, szlabs-rotmistrz Bao i s z ta b s - ro t-  
m is trz a , Wileński plac-adjutant, liczący sig W jezdzie po­
rucznik Walentynówićz.

-— Przez rozkaz dzienny C e s a r s k i  z  d. 1 1  b, m .  d o -  

Wodzca Połoekiegó pułku strzelców, jen. major Fokicyri 
mianowany Dowodzcą 1 brygady 12 dywizyi pieszej, na 
miejsce zmarłego jen.-majora Jo w szyć.

— Przeż takiż rozkaz dzienny ż d. i4  b. m ,  w mary- 
harce C e s a r s k i e j  podniesieni zostają do rangi Jenerał- 
majora, pułkownicy: Sprawujący oboW. Dyrektora Depar­
tamentu artylleryi morskiej Maxiniow i naczelnik oddziału 
planów W Departamencie Hydrograficznym Kołodkin, obaj 
ż zacliow. dotychczasowych obowiązków—Jenerał-Porucznik 
Primo, naczelnik artylleryi w Krotistadt, mianowany sprawti- 
jącym obow. inspektora korpusu artylleryi morskiej.

—; Dyrektor Kancellaryi Komitetn Opieki Inwalidów* 
Radzca Stanu śzambelan Polakowski^ podniesiony został do 
rangi Rzeczywistego Radzcy Stanu.
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  Lekarz Pow iatu Czeinbarskiego (w gub. Penzeńskiej)
radzca honor. Zwerner, mianowany Lekarzem  D woru J. C. 
M o śc i.

—  U m arł tu członek Rady Ministerstwa Spraw  W e­
wnętrznych , Rzecz. Radzca Stanu. S tefan , syn Teodora 
Paskiewicz.

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do Rządz. Senatu, z d. 27 M ar. 
ca, K urator honorowy Gym nazyum  Kijowskiego Marszycki, 
zajmujący urząd odpowiedni klassieV, w nagrodę poświad­
czonych przez Zwierzchność pożytecznych prac jego i 
wzorowego pełnienia swoich obowiązkow, mianowany zo­
staje Radzcą Stanu, co niema służyć za wzór dla innych.

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do K apitu ły  o rderów , z 
dnia 24  M arca, marszałkowie szlachty powiatów gubernii 
Kijowskiej: Lipowieckiego, K am erjunker Przykucki i Zwie- 
nigorodskiego, Assesor Kolleg. Protopopow, mianowani Ka­
walerami o rderu  Sw. Stanisława 2  klassy, w nagrodę od­
znaczonej gorliwością służby.

—  M inister Spraw W ew nętrznych oznajmił Rządz. Se­
natowi z dnia 2 3  Marca, i e  z liczby dwóch wybranych 
przez szlachtę kaudydatów, N. C e s a r z  Jm ć raczył za­
tw ierdzić Marszałkiem obwodowym Białostockim W ojciecha 
Ołdakowskiego.

I ■ |—t— —

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

r Londyn, 18 Kwietnia. 14  b. m. złożony został izbie 
Niższej, w yrok Królowej w Radzie Tajnej roskazujący do- 
wodzcom okrętów wojennych im ać wszelkie okręty i statki 
żeglujące pod banderą C hińską i zatrzym yw ać je do czasu, 
aż Rząd Chiński uiści się Angielskiemu z zażądanego odeń 
wynagrodzenia; w przeciwnym  razie okręty zatrzymane bę­
d ą  wyprzedane,

—  Przybyły tu okręty z Jamaiki i przywiozły dość po 
myślne wiadomości /. rozmaitych osad angielskich, wyjąwszy" 
dw ie m ałe w yspy, na których m urzyni nieehcieli najmować 
się do robot, w Barbades było w krótkim  przeciągu czasu 
27  pożarów; wszystkie przypisują um yślnem u podpaleniu.

—  P od ług  listu prywatnego z C ork, z d. 12 Kwietnia, 
tegoż dnia spalił się do szczętu teatr Królewski w tein 
mieście.

—  Gazety oppozycyjne użalają się mocno na m inistrów, 
że pozwolili Rządowi F rancuzkiem u założyć w Nowej Ze- 
landyi osadę zesłańców. Obawiają się żeby ten zakład nie 
m iał szkodliwego wpływu na intercsa handlowe Anglii z 
Australją i nie dał powodu do rozterek z osadami angiel- 
skiemi. Przypominają z tego powodu że Kapitan Cook 
pierwszy zajął Nową Zelandyą w posiadłość w imieniu 
Króla Jerzego III, że ©dtąd ta wyspa w dyplomatycznym 
względzie była zawrze uważana jako zależność Nowej Galhi 
południowej i że przeto zgodzenie się lorda Palmerston na 
plan Rządu francuzkiego, niedaje się usprawiedliwić ze sta­
nowiska prawa narodów.

—  K ontr-adm irał S tuart um arł mając lat 7 3  wieku.
Paryż , 2 0  Kwietnia. Dziś w izbie deputowanych po

skończonem głosowaniu na jednego  z sekretarzy izby i 
którym  w ybrany został P . Boissy d’Anglas, izba przystąpiła 
do  rozpraw  nad projektem zredukowania renlów. W  chwili 
odejścia poczty zajmował m ównicę pierwszy z zapisanych 
mówców, P . de Laborde. Dotąd jedna tylko jest poprawa 
projektu, podana przez P. Be'rigny, redukująca projekt ten 
do jednego artykułu , «stanowiącego w treśc i, że renty 5, 
4 f  i 4  procentowe mają być wykupione seryami al pari 
z funduszów um orzenia długu publicznego.

—  M onitor zaprzecza wzręcz wiadomości rozsiane; przez 
inne gazety, jakoby rząd Hiszpański miał zawrzeć pożyczkę 
123 miljooów, za rękojm ią Rządu Francuzkiego.

'—  W  sprawie o ostatnim spiiku bonaparlystowskim izba 
oskarżeń wydała wyrok uznający niedostateczność powodow, 
(de non lieu), w skutek czego P. Crouy de Chanel i spół- 
obwinieni, zostali wypuszczeni na wolność.

—  W yrokiem  z d. 10 Kwietnia Król mianował kapitana 
okrętu P. du  Val d ’Ailly, Rządzcą M artyniki, na miejsce 
kontradm irała de Moges, odwołanego na własną prośbę.

—  Gazety Marsylskie donoszą że sprawujący interesa 
Francy i w Neapolu, m argr. d ’Haussonville, wydał okolnik 
do kupców Francuzkich w obu Sycyliach zalecając im 
wielką ostrożność w ładowaniu towarów na okręty Neapo- 
litańskie, które m ogą ułedz niebezpieczeństwu ze strony sił 
morskich angielskich.

—  W szyscy oficerowie morscy znajdujący się w Paryżu  
odebrali ro/.kaz udania się co najspieszniej do Tulonu. 
Przesłano tam że rozkazy o przyśpieszeniu ile m ożna uzbro­
jeń okrętów które nie są jeszcze postawione na stopie 
wojny.

—  Piefekci Departam entów znajdujący się w Paryżu 
odebrali rów nież rozkaz wrócenia natychmiast na swoje 
posady, gdyż jest obawa rozruchów  po prowincyach z po­
wodu drożyzny cbleba. W  Paryżu  mąka temi dniam i 
znacznie podrożała i dają się postrzegać sym ptom ata nieu- 
kontentowania między robotnikami z przedmieścia St. Anto­

ine.
—  Znana llevue Britanriique będzie sp rzedaną przez 

lieytacyą w końcu bieżącego miesiąca.

Presburg, 9 Kwietnia. W iadom ość rozgłoszona przez 
gazety (którąśtny i w Tygodniku powtórzyli) jakoby jezu­
itom Sejm  W ęgierski odm ówił pozwolenia wprowadzenia 
się do tego kraju , jest m ylną; ani jezuici o to prosili, ani 
sejm odmawiał.

—  L udność Żydów w Cesarstwie Austryackiem  jest 
483 ,000  dusz— w 1805 roku było ich 128,400.

Munich 15 Kwietnia. O dbył się tu pojedynek na pistolety 
między Xięciem Oettingen-W allerstein i ministrem Spraw 
W ew nętrznych P. d ’Abel. Nikt nie został raniony i poje­
dynek ukończył się wytłumaczeniem się ministra.

Konstantynopol, 1 Kwietnia. P . Kónstautyn Mussuras,
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agent porty posłany do Alen, mianowany tam został w 
charakterze ministra-rezydenta.

Neapol, 11 Kwietnia. W  ostatnich dniach niezaszło nic 
ważnego: układy z Anglią zdają się być w zawieszeniu; 
wszelkie interesa ustały, gdyż kupcy nie śmieją wyprawiać 
w morze okrętów Neapolitańskich po wydanych przez 
konsulów okólnikach. Dziś wieczorem mówiono o jedenastu 
wojennych okrętach, widzianych z daleka na morzu. Jeżeli 
można wierzyć gazecie powszechnej Augsburskiej, posłany 
był z Neapola do Wiednia goniec z wiadomością, że Król 
Nenpolitański, przychylając się do przełożeń gabinetu W ie­
deńskiego, usposobionym jest do traktowania przez układ 
z Wielką Brytanią.

—  Nowina, dana przez paryski Journal du Commerce, 
jakoby xiążę Kapni, brat Króla Neapolitanskiego, ożeniony 
z miss Penelope Smith i mieszkający w Londynie, miał 
się udać ztamtąd do Malty, potrzebuje potwierdzenia.

( Journ. de S. P. G. P. Psz. Piln.)

BIBŁIOGRAFIJA.

O P I S M A C H  P E R I O D Y C Z N Y C H  W  PoLSCE D O  1795 R O K U .

Nic tak przeważnie na rozszerzenie nauk i wiadomości 
nie wpływa., jak literatura peryodyczna. Zjawiając się w 
pewnych czasu okresach, w niewielkim obręhie pisma, w 
różnej, encyklopedycznej treści, podsyca ciekawość, i nie 
nagląc do czytania, powolniej, a te'm samem skuteczniej 
nankę wraża. Odkrycia i wynalazki nowe, akta obecnej 
polityki, postępy eywilizacyi, ścieranie się zdań w różnych 
zagadnieniach nauki , wiadomości interessujące ludzkość, 
doniesienia o nowych dziełach!, wszys'ko to i więcej składa 
treść pism peryodycznych. Jest to literacki alliaż różnych 
materyj interessujących, pożytecznych; rozsądna krytyka 
walczy w nich z opinjami błędneini, powstaje przeciw 
niedołężnym w nauk dziedzinie utworom, oddaje świadectwo 
talentom i zasłudze. A jak pisma czasowe czysto-naukowej 
treści, jeżeli wartość ich powszechnie uznana, wpływać silnie 
na opinią publiczną mogą, tak pisma polityczne, częstokroć 
bardzo szkodliwie, kierują tąż opinją w rzeczach polityki i 
administracyi krajowej. Widzimy co to we Francyi i Anglii 
dzienniki wyrabiają. Tam pro  i contra polityczne, parla- 
menta, ministerja, albo od nich zależą, albo ich potrzebują 
i żebrzą pomocy.

Różne są pism czasowych podziały i barwa różna, ogól­
nie zaś, są one albo naukowej, albo politycznej treści. A 
jeśli gdzieindziej zarzucić można zbyteczną ich liczbę, która 
tein wzrasta najwięcej, że jedne drugiemi żyją, wzajem się 
sztukując plagjarstwem; to znowu u nas narzekać trzeba na 
zbyt szczupłą ich ilość, dowodzącą małego jeszcze między 
nami postępu cyw'ilizacyi, bo literatura peryodyczna właśnie 
ją  reprezentuje, bo ona jest termometrem okazującym stan 
umysłowej temperatury w narodzie. Któż bowiem u nas

czytał f  czyta? Najwięcej podobno ci, co w nauce szukają 
cbleba, potem ci, co z wewnętrznego powołania pracują 
dla sławy, takich zaś, co zwłaszcza przy darach fortuny, 
polubili naukę dla niej samej, i czytają dla własnego ukształ- 
cenia, dla własnego i ogółu dobra, bardzo i bardzo mała 
znajduje się liczba. Tak było dawniej, i teraz tak podobno. 
Dla tegoż tak pożno zjawiły się u nas własne dzienniki, 
tak ich było mało, a niektóre, jak meteory, ledwo się 
ukazały i znikły. Zamilczeć nie możemy, że i sami wy­
dawcy, drukując większą liczbę exemplarzy, nad liczbę 
prenum erujących, i w lat kilka wybywając je za 
cenę znacznie zniżoną, szkodzą postępowi literatury 
peryodycznej. Mamy także, w znaczniejszych zwłaszcza 
miastach, spekulujących, mianowicie Izraela potomków, któ­
rzy dzieła genjuszu, młode naw et, za bezcen przedają. 
Czytaliśmy niedawno w pismach publicznych, że wyszłe 
tomy encyklopedyi powszechnej, ktoś w Warszawie za pół 
prenumeracyjnego quantum przedaje. Każdy przeto, ciężkie 
czasy na baczeniu mając, woli nabyć później za połowę, 
niżeli z góry płacić dwa razy drożej, nie będąc zwłaszcza 
pewnym, czy to, za co płaci, otrzyma kiedykolwiek. W y­
dawca zatem nie mając z góry kapitału odpowiedniego na 
materjalną część dzieła, albo się zrzeka zamiaru, albo chcąc 
go przyprowadzić do skutku, upada i traci; jak tego nie­
rzadkie bywały u nas przykłady.

Pierwsze'm w Europie pismem peryodyczne'm naukowem, 
był Journal desSavans, do którego podał myśl radca parlutnen- 
towy Sallo. Zaczął wychodzić roku 1665, i długo się utrzymał. 
On był Ojcem wszystkich w Europie dzienników naukowych.

Przeznaczenie naszej literatury, w 16 wieku zaczęte, przez 
półtora slolecia zawieszone, w drugiej ćwierci zeszłego 
rozwijać się zaczęło, i wtenczas pomyślano u nas o piśmie 
peryodycznem, kiedy już ich w Europie do dwiestu liczono. 
Józef Załuski w swoje'm programma literarium narzeka: 
«że kiedy wszystkich tej części świata krajów Eruditoru/n 
vigilliae, fructusque laboris eorum, przez każdej nacyi osob­
liwsze Liter arias Ephemerides, czyli eruditorum diaria, do 
powszechnej przychodzą wiadomości, sama tylko Polska, 
żadnej dotychchczas, perperiodicas Ephemerides, rocznych, 
kwartałowych, miesięcznych, tygodniowych, na wzór cudzo­
ziemskich dyaryuszów, nie czyni innotescencyi.» Programma 
to wyszło roku 1 7 5 2 , z pewnością przeto powiedzieć się 
może, że przed tym rokiem, niemieliśuiy periodycznego 
naukowego dzieła, bo Załuski, ów tak gorliwy i pracowity 
badacz, wiedziałby o niem zapewne. W 46 Gazety 
Krakowskiej roku 1802 powiedziano, że Professor Akade­
mii Krakowskiej Anglik Leonard Kox, o którym Sołtyko- 
wicz lekką tylko czyni wzmiankę, wydawał w Krakowie 
roku 1522 uczone dzienniki (niewiadomo w jakim języku) 
które miały się znajdować w Paryskiej bibliotece. Jeśliby 
to zostało kiedy udowodnionem, wydarlibyśmy Francuzom 
sławę pierwszeństwa w tej rzeczy. Starowolski, a za nim 
Chromiński przyznają pierwsze u  nas dzienniki Marcinowi 
z Olkusza, ale oni za dzienniki biorą efemerydy astrono-

*
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w roku, święte lub pobożnością, zalecone kobiety. Kolęda 
Papieska na r . 1745 przez tegoż, zawiera Kalendarz Pa- 
pieżów wszystkich do Benedykta XIV. Poetyczne nawet 
ukazywały się niekiedy almanachy, jak Kalendarz kieszon­
kowy z  wierszykami ciekawemi na r. 1790 , w W arsz. u 
Pijarów, i Kalendarz maleńki z zagadkami na 1791. Prócz 
tego, wychodziły Kalendarze i Almanachy w obcych językach, 
jak w niem ieckim , kalendarz gospodarski na 1782.— Almanac 
curieux et utile pour 1’unnee 1785 a iec  la carte de la Pologne 
et le plan de Varsovie; C alendrier politique d u R o y u m ed e  
Pologne, etc. W ilno i W arszawa były miejscem wychodzenia 
większej części takowych Almanachów, których format pos­
policie był in 18, i którem i gardzić nie należy, bo się w 
nich częstokroć pożywne znajdzie ziarno.

Pierwsze’m zaś właściwie peryodycznem pismem nauko­
wej treści, by ły : Nowe wiadomości ekonomiczne i uczone, 
czyli magazyn wszystkich nauk. W ydawca jego, Mieler de 
Kolof W aw rzyniec, Medycyny i Filoz. Doktor, Hisloryograf, 
Członek różnych towarzystw uczonych, Konsyljarz J. K . 
Mości, (teini go tytułam i wtenczas czczono, a Duclos (f) 
zowie go jeszcze Chemikiem, Muzykiem, N aturalistą, C h r y  
zologiem) zyskał przywilej ńa to pismo jeszcze w r. 1755 
i m iał zamiar wydawać miesięcznic, lecz dla przeszkód 
różnych uskutecznić tego niemógł. Dopiero w roku 1758, 
w Listopadzie w ydał dw'a num era, w następnym roku także 
dw a, w 1760 sześć, w 1761 dw a. Dwanaście te num erów  
składają spory tom in 8  od 7 4 3  stronic. Rzeczy tyczące 
się filozofii, m edycyny, chem ii, fizyki, ekonomii, traktowane 
tu  są, podług ówczesnego stanu tych nauk, w porządnym  
i jasnym  wykładzie.

Monitor zaczął wychodzić r. 1764 in 8  i przetrw ał do 
1784. Niebył więc pierwszem tego rodzaju pism em , jak 
twierdzi stanowczo Bentkowski. Dziennik ten prawie ciągle 
tłum aczy, a nie objaśniając tego, uchodzić chce za skład 
domowych myśli. Przekład np. ody Sarbiewskiego (1781 
N® 8) nazywa «wierszem pewnego wierszopisa*. Tytuł materyi 
rzadko gdzie po łożony , trzeba więc koniecznie czytać, 
chcąc ’ się dowiedzieć o czem mowa. Jakkolwiek bądź 
Monitor niemało w swoim  czasie był użytecznem pismem, 
ośmielał słabe kroki puszczających się w pisarski zawód, 
upowszechniał lepsze myśli, i lepszy w naukach smak zasz­
czepił. Krasicki, Naruszewicz, A lberlrandi i inni, w nim 
pierwsze swoje składali płody.

Uwagi tygodniowe W arszaw skie , ku powszechnemu 
pożytkowi przełożone, o pomnożeniu ekonomii w Królestwie 
Polskiem, redagowane przez jakiegoś cudzoziemca, ukazały 
się w G rudniu  1768, a znikły w 1770.

miczne, które podług Śniadeckiego Jana (a) każdy Profes­
sor Astronomii w Krakowskiej Akademi powinien był 
wypracować, i przy końcu roku tejże Akademii złożyć w 
rękopiśmie. Sołtykowicz mówi (b) iż efemerydy te zaczęto 
układać od roku 1428.

Ponieważ Kalendarze i Almanachy, zwykle w  rocznych 
wychodzące peryodach, do rzeczy naszej należeć się zdają, 
nieco zatem i o nich powiedzieć wypada. H istorya, m iano­
wicie pierwszych, dawnego u nas zasięga czasu. P odług 
Bandkiego (c) Kalendarze Michała W rocław  czy ka, pod tytu­
łem  Judicium Crucoviense, już w 1494 i 1495, w K rako­
wie, chociaż to jeszcze niepewna, drukowane były, i zawie­
rają rozmaite w różby o pogodzie i słocie, o wypadkach 
politycznych, o chorobach, i inne astrologiczne marzenia, 
długo jetzeze potem będące w użyciu, z których astronomja 
i matematyka umiały korzystać. O późniejszych kalendarzach 
i o cyzjojanach, obacz tegoż Bandkiego (d )  i Sołtykowicza 
(e). T u  tylko dodam y, że Kalendarze wychodziły niegdyś 
w' wielu znakomitszych miastach naszych: w W arszawie,
Krakowie, W ilnie, G rodnie, we Lwowie, Pozuaniu, G dań­
sku, Lublinie i t. d . W  Wilnie już w 1640 r. drukow any 
był Kalendarz Gospodarski. Kalendarze D uńczew skiego, 
(pierwszy wyszedł w Krakowie 1725, późniejsze w Zamoś­
ciu) zawierają często wiadomości historyczne i inne rzeczy 
interesujące. Przy Kalendarzu Ekonomicznym W arszawskim 
na rok 1776 znajduje się mappa W arszawy rysowana przez 
Mansfelda w W iedniu, oraz herby Arcybiskupów i Bisku­
pów7. Poszakowski Jezuita obdarzał czytających corok przez 
lat kilka Kalendarzem politycznym i historycznym. Mam go 
z lat 1738, 1739 i 1742. Znajdują się też w nich Efemerydy 
czyli dzieje które się każdego dnia w roku zdarzyły , his­
torya Assyrijska, Perska, Grecka, Rzymska i inne rzeczy—  
Franciszek Paprocki, także Jezuita, wydawał Kalendarz po­
lityczny, użyteczniejszy od poprzedzającego. Umieszczał w 
nim  Sum m aryusze ustaw sejmowych, konstytuoye, chro- 
nologją Królów Polskich i W . X iążąt Lit., wypadki znacz­
niejsze w polityce, odkrycia w naukach i t. p. Mam go z 
r. 1765  i 1767. W  Kolędzie W arszawskiej która najdłużej 
wychodziła, mają miejsce różne ciekawości fizyczne, oraz 
przegląd polityczny zeszłego roku. Nieznam dawniejszej jak 
z r . 1757. Almanach Duńczewskiego, pod takim istotnie 
tytułem  na r. 1754 zawiera wiadomość o sejmach, trybu ­
nałach, rokach i roczkach, o miarach geom etrycznych, wa­
gach, taxie i t. d. Były jeszcze inne pod ró żn ą  nazwą 
kalendarzyki, jak np. Kalendarz mniejszy Jezuicki prowin- 
cyi Lit. na r. 1740 przez Poszakowskiego, w  którym  na 
każdy dzień roku jest kilku Jezuitów, świątobliwością, nauką 
lub apostolstwem wsławionych. K alendarz prześwietnych 
Dam na r . 1741 przez tegoż, wymieniający każdego dnia

(a) P ism a rozm aite , w yd . W ileńsk ie  T . 4 . pag. 300 .
(b) O  S tanie A kad , K rak . p. 2 5 2 .

(c) H istorya d ru k . K rak . pag , 159.
(d) Ib id . p- 179 i dalej.
(e) p ag . 243.

(f) Essai su r 1’b isto ire  li l te ra ire  de Pologne pag . 518  i 549. S o łly - 
kow icz p ag . 2 7 4 ,  m ianu je au torem  lego pism a D uboi, i nazw isko to 
um ieszcza w  ty tu le  dz ie ła  k tó re  r. 1778 w B erlinie w yszło. W y d a­
nie to m am  p rzed  sobą , i przytoczona przez Sołtykow icza k a r ta  

3 8 9 , gdzie  o Zaluziańskim  je s t  m ow a, zgadza się z moim exem pla- 

rzem , na  ty tu le  niem a D uboi, ty lk o  początkow a lite ra  nazw iska, 

p a r  BI. D . C. de  la  Cli. J a  za B entkow skim  zowię go D uclosem .
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Naruszewicz czując potrzebę lepszego czasopisma, zaczął 
r. 1769 wydawać Zabawy przyjemne i pożyteczne z rożnych 
autorów zebrane, które później Albertrandi doprowadził do 
1777 roku. Najwięcej tu tłum aczeń z franeuzkiego języka 
i z łacińskich klassyków, a w rodzaju pisma, najwięcej wierszy. 
N iektóre tomiki dziennika tego były przedrukow ane, co 
w łaśnie jego wziętości dowodzi. Na końcu ostatniego (16) 
tom u, doniesienie Bobliopoli brzm i następnie: «Zabawy
przyjem ne i pożyteczne, od lat ośm iu rozpoczęte, i w 16 
tomikach zawarte, teraz koniec swój biorą, z przyczyny, 
ze  koszt znaczny na to dzieło łożony, do wyższej one 
podniósłszy ceny, wielu do kupowania tego dzieła jest na 
wstręcie: wszakże w krótkim czasie innym  pismem pery- 
odycznym równie dla publicum pożytecznym , ten sam co 
i na Zabawy przyjem ne i pożyteczne koszt łożył, tem uż 
publicum przysłużyć się przyrzeka.» Niewie'm, o jakiem tu 
innem  piśmie peryodyczne'm Gróll mówi , wszakże jeśli 
m iał wydawać równię pożyteczne, to dla czegóż tego sa­
mego nie utrzym ał? Po owem doniesieniu umieszczony 
jest spis antorów , których tu jest aż 64. Poczet rzeczy 
zawartych w każdym to m ie , wymienia niemało imion pisa­
rzy, których w powyższym spisie autorów  próżnobyś szukał.

R 1770, wychodziło dwa razy na tydzień, po arkuszu, 
pismo: Zbiór różnego rodzaju nauk, wiadomości i t. d. 
(Bent. I. 128) lecz tylko rok się utrzym ało. Tegoż roku, 
towarzystwo Literatów, zaczęło wydawać: W ybór Ekono- 

. micznych wiadomości, z xiąg najprzedniejszych zagra­
n ic zn y c h które dla braku prenum eratorów  ustało na I to­
mie, mającym str. 432 in 4.

Switkowski P iotr, Exjezuita, położył znakomite zasługi w. 
ezasowej naszej literaturze, przez wydawanie dwóch pism, 
w których, lepszym obdarzony smakiem, z wyższego rzeczy 
uważał stanowiska, i potrzebie czytelników, więcej niż w 
tym zawodzie poprzednicy jego, dogodził. Pierwsze z tych 
pism pod tytułem : Pamiętnik polityczny i historyczny
wypadków, ustaw, osób, miejsc i pism, wiek nasz szczem 
golniej interessujących, datuje od r. 1782. W ychodziło 
przez lat jedynaśeie co miesiąc, w num erach kilkoarkuszo- 
wych, a od r. 1788 w zmienionym nieco tytule: «Pamiętnik 
historyczno-polityęzny i ekonom iczny.« W ybór materyj sto­
sownych do okoliczności ówczesnych, styl poprawny, w y­
danie cale poczesne, znamionują to pismo. Drugie'm Swi- 
tkowskiego czasowem pismem niemniej zaletnem, był: Ma­
gazyn Warszawski pięknych nauk, kunsztów i różnych 
wiadomości dawnych i nowych, dla zabawy i pożytku 
osób obojej płci, wszelkiego stanu i smaku przez A. P. 
H. P.— W ychodził przez dwa lata 1784 i 1785, i złożył 
ośm części in 8. «Niewie'm, mówi Bentkowski, dla jakich 
przyczyn Switkowski umieścił na tytule litery A. P. II. P. 
jakby głoski początkowe nazwiska wydawcy» L itery te, 
mojem zdaniem, znaczą Autora Pam iętnika IIistotyczno-Poz 
litycznego, bo dawniej W ydaw cy lub Redaktorowie pism 
peryodycznych, chętnie autoram i się zwali —  ^Zamierzenie 
moje, w wydaniu tego M agazynu, mówi Switkowski w

prospekcie, jest, dać xiążkę jak najzabawniejszą i naużytecz- 
niejszą dla wszystkich s t a n ó w . . . .  Przekonany zaś będąc o 
tern iż w żadnym  kraju  nie m ogą panować piękne myśli i 
dobre obyczaje, kiedy ich nie mają kobiety, starać się o 
to będę osobliwie, aby pismo to stawszy się przyjem ne i 
zabawne dla dam  naszych, służyło do ich przyzwoitego a 
coraz większego oświecenia.» Materye w M agazynie trakto­
wane są .uwagi różne, myśli, zdania i rady względem edu- 
kacyi, powieści m oralne, opisy historyczne, żyw oty sław­
nych ludzi, historya naturalna, fizyka, ekonomja dom owa, 
rozmaitości. Narok wychodziło 4 tomy od 15— 18 arkuszy'.

Zbiór tygodniowy wiadomości, zaczął wychodzić z po­
czątkiem roku 1784 w K rakowie u Grebla. Wydawców- 
pierwszą było mysią dawać wyjątki z gazet różnych, ale 
że przywilej gazety Warszawskiej był w tem na przesz ko-' 
dzie, postanowili zate’m mieścić różne, wyjąwszy polityczne, 
wiadomości. A nieehcąc zadać sobie pracy w tłum aczeniu 
lub pisaniu, żywcem brali rożne artykuły z M agazynu 
W arszawskiego, na co wydawca jego (Switkowski) uskarża 
się w swoim Pamiętniku na miesiąc G rudzień 1784.

Przewodnik Warszawski, przeprowadzający co tydzień 
do wszelkich wiadomości i okoliczności Warszawskich co­
dziennie publiczność interessujących, zawiereł różne miejs- 
cow'c wiadomości, m em oryał zabaw, specyfikacją mieszkań 
do najęcia, ludzi potrzebujących służby, wykaz ofiar, i 
inne szczegóły. W ychodził co tydzień w r. 1788 i ma str. 
548  in 8.

Dziennik handlowy (Rządowo-handlowy) wydawany przez 
Podleskiego, co m iesiąc, od 1786 —  1793 in 8, mieścił 
konstytucye podatkowe, targi krajowe i zagraniczne, fabryki, 
dobra i sum m y do negocyacyi, czynności sejmowe, rnagis- 
tra tu r najwyższych i Rommissyj wojewódzkich.

O pismach: a) Polak palryota, b) Biblioteka W arszawska 
literatury zagranicznej i krajowej-— c) Rok fizyczno-moralny 
i t. d . obacz Bentkowskiego I. 130, 131.

P iotr Zawadzki w r. 1790 zapowiedział dzieło peryo- 
dyczne pod tytułem : Bajki i prawdy, który ty tu ł zmienił 
na Uwagi stosowne do poprawy obyczajów; czyli wycho­
dziło i jak d ługo, nie jest mi wiadomo. T y tu ł znajduję w 
Supplemencie do Gazety W arsz. 1790 d. 2 Czerwca, wy­
chodzenie pisma tego zapowiadającym.

Biblioteka Fizyko - Ekonomiczua nauczająca i bawiąca, 
r. 1788, czyli rok pierwszy, z tablicami sztychowanemi, na 
polski jeżyk pizełożona przez X . J. M. P. D. (X. Józef 
(de Volda) M ejer, Froboszcz Dawgowski). W arszawa, 8 . 
nad dw a tomy więcej podobno nie wyszło, a w tych miesz­
czą się wiadomości o pokrzywie, lasach, kartoflach, pogno- 
jach, robaczkach jedw abnych, o piecach, zbożu, chorobach 
ludzkich i t. d . W ydaw ca czyli Redaktor X . M ejer miał 
przywilej na wydawanie tej Biblioteki na lat 20.

Dziennik uniwersalny, w którym  się znajdują uwagi i 
sposoby do powiększenia dochodów publicznych i prywat­
nych, przepisy niektóre do w ygody, zdrowia i t. d . znani 
tylko z prospektu.
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Sery as z  projektów do pra w a  i t. d. Pismo to przez cały 
1792 r. _wychodziło w kilkoarkuszowych numerach, co 
miesiąc, i złożyło dn a tomy od 777 str. in 8.

W  przykrych okolicznościach banku Polskiego, gdy się 
■wielu trwożyło sprawiedliwie o swe kapitały, dla tych, 
których tenże bank mógł interessować, wychodziła dwa 
razy na tydzień od 15 Kwietnia 1793: Korrespondencya 
Bankowa, pouczająca kredytorów w teraźniejszych okolicz­
nościach banków pod likwidacyą podpadających. Obejmo­
wała ona Dyaryusz każdodziennych czynności kommissyj 
bankowych, komparycye, likwidacye, bilanse, inwentarze 
funduszów bankowych, także, niekudy, projekta i środki 
dążące do ulepszenia banków. Kto prenumerował Dziennik 
handlowy, Korrespondencyą tg otrzymywał gratis, obu więc 
tych pism musiał być jeden wydawca. W ażna jest ta Kor. 
respondencya do history! banków polskich; nie tylko tu  o 
banku Teppera i Szulca, lecz także o bankach Prota Potoc­
kiego, Kabryta, Laskiewicza, Hajslera, które podlegały li- 
kwidacyi, mowa. Mam przed sobą o tomy, a W nich str. 
584, 102 i 304 In 8.

Co do piśni naukowych, które w łacińskim, francuzkim 
i niemieckim języku, peryodycznie wychodziły, obaczBent. 
(1. 50. 127. 130).

Gazety wcześniejsze są od dzienników naukowych. Zjawiły 
się one naprzód w Wenecyi na początku 17 stolecia, i 
stamtąd poszło ich miano, od małej, kurs w tym kraju 
mającej, monety, rzeczonej gazetta. Wkrótce inne większe 
miasta poszły za przykładem Wenecyi. We Francy i zaczęto 
je wydawać w 1631 r. lecz niektórzy o lat 20 wcześniej 
epokę zjawienia się ich cofają. Początku ich U nas ozna­
czyć z zupełną pewnością nie możemy; czas i siedzenia 
bibliografów, może ten lis suk judice  kiedykolwiek roz­
strzygnąć potrafią. W  tomie II Bentk na k. 6 / o  czytamy: 
«opowiadał przy jednej okoliczności Tadeusz Czacki (lecz 
niewiem z jakiego zrzodła) że za Władysława IV ogłasza­
no drukiem wiadomości o powodzeniu Wojsk i wypraW 
wojennych, pod tytułem: Doniesienia obozowe. Lecż nie­
wiadomo mi, czyli te doniesienia wychodziły periodycznie, 
czyli też tylko w czasach nieoznaczonych podług wydarza­
jącej się okoliczności jakoWej■,»

W  r. 1605 wyszło w Krakowie piśtnc, przedrukowane 
w tymże roku w Wilnie, pod tytułem: Nowiny z Jnflant 
o szćz^śliwej porażce , która się stała nad  Karolem Xią- 
żęcietn Sudermańskim przez J. M. Pana Karola Chodkie­
wicza , najwyższego Hetmana W . X . Lit. d. 2 7  Septem- 
bra w dzień S. Sianisława r. 1 6 0 5 . . .  o wciągnieniu 
Karolusa Sudermańskiegó X . z wojski swymi tym i ćzasy 
w ziemi Jujlanskiej, i ó zwycięztwie nad  nim . .  . pod  
Kircholniem. w Wilnie r. pań. 1605; na końcu wyrażono! 
drukowano w Krakowie prerwszy raz, ateraż drugi raz w

Wilnie, słowo w słowo. 1 arkusz in 4, versa pagina tituli, holsz- 
tych mały wyobrażający dwie buławy na krzyż, w górze 
dwie litery S. D. Nowiny te, których exemplar* posiadam, 
kończą się następnemi w yrazy: «Ta wiadomość doszła 
J. Krską Mość w Krakowie, w dzień niedzielny 16 Okto- 
bra, w Kościele przy Mszy św. J. K. Mość będąc z nich 
bardzo ucieszony, sam P. Bogu podziękowawszy, Kaznodziei 
swemu, X. Skardze kazał opowiedzieć, aby tak znaczne 
zwycięztwo na ambonie publikował...

Niejaki Chlebowski r. 1611, częścią prozą, częścią wier­
szami ogłaszał w Krakowie wiadomości pod tytułem: 
Tryum f radosny Z wzięcia Smoleńska in 4, 1J ark.

W  r. 1621 w Krakowie także wyszły: Rozmowy świeże 
O nowinach z Ukrainy,’ z W ęgier i Turek in 4 , 1£ ark.

Tocz były to tylko doniesienia jednorazowe, i dla tego 
za gazety uważać ich nie można. Początek właściwych ga­
zet datuje u nas od Merkuryusza Polskiego, (jeśli byt jego 
żadnej wątpliwości nie podlega) r. 1660 w Krakowie, a 
w następnym roku w Warszawie wydawanego. Biblioteka 
Ossolińskiego miała posiadać nuinera tej ostatniej do 14 Mar­
ca (g). W  rękopismie Jana Markiewicza, korzennika Kra­
kowskiego, który od 1644— 1689 spisywał Dyaryusz wy­
padków domowych i ważniejszych publicznych, zasługuje 
na uwagę następna wzmianka! ..roku pańskiego 1685, 1686, 
1687, były różne tranzakcye wojenne z Turkami, Tatara­
mi, które, że co tydzień Wychodziły z drukarni in publicum, 
jam się też o nie postarał, dla tego tu iterare, i agta agc- 
re nie potrzeba... Byłe Towarzystwo Warszawskie Przy. 
nauk miało posiadać kilka N g tego pisma peryodycznego 
z czasów Jana III .

Lelewel (b) pisze, iż za bytności Augusta II w Nieś- 
W i ż u,  z tamecznej drukarni wychodziły gazety chwilowe.

Jozef Załuski w Programma literarium, mówiąc o wierszu 
Potiińskiego Fortuna in Lechiam hospes, dodaje, iż wiersz 
ten przedrukowany był in novis Polonicis r. 1718.

(  dok. nast.)

KURS WEXLOWY I PIENIEZNYi
Petersburg 19 Kwietnia.
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